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Syn pierworodny naszego M iłościw ego MO- 

N Ą R C H Y , J. C. W . W . X . C E SA R Z E W IC Z ,
wczoraj rozpoczął 26ty rok życia; w dniu tej uro­
czystości, w Kościele Arcliifcatedralnyni SgoJ»N 4  
« litej rano, w obec K apituły, Urzędników i Oby­
wateli celebrował J  W .X . Biskup Adminis: M arsz:, 
a po TcD eu in  nastąpiły modły o błogosławieństwo  
BOŻE Rodzinie Monarszej. O l i t e j ,  w Soborze 
MN. T R Ó JC Y  odbyło się solenne Nabożeństwo
w obec Jenerałów,'Urzędników, Dworzan i Obywa­
teli. W kaplicy Gimnazjalnej w czasie Mszy Stej, 
Uczniowie pod dyrekcją JP . StefaniegO  wykonali 
iego śpiewy religijne, i Hymn L w o w a  ,,B O Z E  C E ­
SARZA zachowaj.” Uczniowie Gimnazjum R e a l­
nego zebrani w Kościele P P . W 'izytek,- wykonali 
pod przewodnictwem Nauczyciela śpiewu P . IW- 
deckiego , w czasie Mszy Stej kompozycje S te fa -  
ruego, K rogulskiego  i P ern ste jn era , J e  Deum 
StefaniegO  i Hymn powyższy. Uczniowie Gimna­
zjum lig o , w czasie Mszy Stej w Kościele X X .A ar-  
m elitów  naLesznie, odśpiewali M sząEisriU-rci, l e  
Deum i Hymn powyższy. Uczniowie Szkoły P o ­
wiatowej przy ulicy Maranów, w Kościele B ra c i  
młotki chia., W czasie Mszy Siej odśpiewali Hymn 
tenże. Uczniow ie Szkoły  Powiatowej przy ulicy 
Freta, w Kościele P o p a u liń sh m . pod przewodnic­
twem P . O strowskiego  Nauczyciela, w czasie Nabo­
żeństwa odśpiewali Mszą J .E lsn era  i Hymn powyż­
sze. W kościele Ś . A le x a n d r a ,  Uczniowie Szko­
ły Powiatu: w czasie Nabożeństwa wykonali Mszę 
utworu l i .  K urp ińskiego , T e Deum S te fa n  lego i 
Hymn pow yższy, pod dy rekcją T . S k a p e zy ń s k k g o .  

.0  3ciej po południu i* czasie Igrzysk na Krasiń­
skim placu, puszczono 3 ba lony, % których '2 w zni o­
sły  się bardzo i uleciały w stronę zachodnia. .O btej 

.rozpoczęło się bezpłatne widowisko w Wielkim  
Teatrze, zakończone Kantatą wykonaną przez Arty­
stów Opery przed Uyfrą J.C . W ysokości, którapeży 
•Krzykach Publiczności zaiaśiiiiiln ogniem.brylanty*:. 
Gdy zniierzćhło się, podwójny rząd gęsto slawia-

Jutro, S S . F ilip  i Jakób.
■ Mrsch: sł: g-U m. 42 , Zach: g. 7, m. 18.

nych kagańców rozwidnił ulice W arsznwy. N» 
gmachach i budowlach, zaiasniała CYFRA dostoj­
nego S O L E N IZ A N T A ; przy blasku iHuminacji 
miasto prż.vbrało tym więcej uroczystą postać. C*a» 
pogodny, temperatura ciepła, powietrze spokojne 
świeżością wiosenną tebnące, wywiodły na ul.ee 
mnóstwo pr/.ecłiacl/.aiących się. sxystuo y>»o, 
ulice były w ciągłym ruchu. Po 9 tej ruch ten pr, 
mnożony ieszeze został,częścią opuszczaiąccmi 1 eatr 
po ukończeniu widowiska, częścią mnóstwem po­
wozów, z różnych kierunków ku Pałacowi łiry lo w -  
skiem u  zdążających. W  salonach tego wspaniałe­
go pałacu był Bal u JW.. Gubernatora Woiennego 
M.W arszawy. J W . Jenerał Lej: Senator PutareW  
z Małżonką przyjmowali przybywalących Gości 
w pokoiach bawialnych. W' liczbie obecnych znajdo­
wały się prawie wszystkie najznakomitsze Osoby 
stolicy. Zebranie było nader świetne; Dam gro 
no urodne, tualcty piękne, a z tych w każdej ro­
zeznać było można piętno mod najnowszych, 
klejnotów, materji wy twornych i kwiatów najpię 
kniejszych było zbytek. Po blisko 10cio-tygO- 
dninwej przerwie, na we/.wanió uprzejmego G o­
spodarstwa i dźwięk orkiestry (Szyndlera), tań­
ce odżyły ż młodzieńca,; m zapałem mkby w dniach 
pierwszych karnawału. Rozpoczął takowe Po  
lonez , którym Bal przez JW . Gospodarza z J W .  
Jenerałową Hrabiną K rc jtz  otworzonym został. 
Zabawa trwała długo, tańce przedłużały się we 
so ło , tyle uprzejme przyjęcie znakomitych Go 
srpodarstwa, pobyt w leli Domu goszćząeym za 
wsze miłym czynią. Wieczerzę zastawiano oko­
ło  godziny Iszej z północy.

W zeszłym tygodniu odbyło się żnłobneNabożeń- 
stwo u X X . Kapucynów po ś. p. J M . Antonim Ro- 
stw orotóskun  Rade; Jajnym i Senatorze, o którego 

, zasługach i przymiotach dopłesioneni było w iV.isv. ru 
•piśmie. Liczne Qwcho*-- kńsfwo zafey la ło  modły do 
B fiŻ E D  W IECJS^EGG  m  duszę ■ Jifikbtmezyka, 
u Rodzina, Koledzy i mnóstwo Przyjaciół, Iowa-
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r7.ys7.yIo obrzędowi. W yborow i A rtyści pod Hy-
rekeją J P . Dobrzyńskiego  wykonali liekwjcm Mo­
zarta. (8 .  p. Rostworowski Antoni, b y ł  Synem 
Franciszka Xaw: Kasztelanica Zakroczymskiego  
Sędziego Pokoiu AT. Warszawy, i Izabelli z H ra­
biów M ałachow skich  Synowicy Stanisława M a­
łachowskiego  M arszalka). Coraz bardziej wsła­
wiający się wymową kaznodziejską X . Jan  Rog- 
dan  miał przy tern Nabożeństw ie mowę żałobną 
skończoną temi wyrazy: „ A  ieśli życie ś. p. R o­
stworowskiego było  miłości BOG A  wypływem, 
gdzież, pytam, znajdziemy źródło szczęśliwej iego 
śmierci? Cóż to nut poddało tę świętą myśl uspra­
wiedliwienia się B O G U  przed Namiestnikiem Jego 
Kapłanem; co natchnęło odwagę z iaką chwili zgo- 
nu wyglądał? Zkąd to wzrok iego, ustawicznie w 
Krzyżu (1111 T S T U S A  utkwiony? zkąd wśród cier­
pień dotkliwych cała dlań w Ukrzyżowanym pocie­
cha, nadzicia i ulga. Zkąd żalem przeięte serce, prze- 
niknionc wdzięcznością na widok w Sakramencie P a ­
na Zastępów, wzruszone Świętem namaszczeniem i 
modłami kościoła? Ach! w iara to i miłość BO G A  
os łon iły  tarczą swej opieki iego łoże śmiertelne, 
one to, na swoic łono, ostatnie iego tchnienie przy­
ję ły. O! wiaro Boska! posłanko Niebios, podpo­
ro, wzmocnienie, osłodo nędzy ziemianów! ty nam 
otwierasz w tej chwili wieczności podwoić, ty  nas 
unosisz w sferę nieznanego nam świata; sprowa­
dzasz do stóp Ołtarzy  stroskaną Małżonkę, Syna, 
Krewnych i Przy iaciół zgasłego w-BOGU, ty o- 
żywczym balsamem leczysz rany ich serca , wy­
dzierasz z piersi Kapłanów i wszystkich obecnych 
błagalne prośby, aby B O G  przebaczył niedoskona­
łości zmarłego; ty  nam wreszcie tym smutnym ob­
rzędem ostrzegasz, żc wszystko próżnością, żeświat 
ten iest marą zwodniczą, że honory, bogactwa, roz­
kosze przcmiiaią tak prędko, że prawdziwa mą­
drość żyć po chrześejańskn, a prawdziwe szczę­
ście po ehrześcjarisku umierać. Myślmyż więc 
<* tern co nas czeka, i co nas ma spotkać w wie­
czności, abyśmy, gdy godzina śmierci uderzy, 
* należytem przygotowaniem iak ś. p. Rostwo­
rowski przed Sądem B O G A  stanęli .”  A m en. —  

talu pogrążona Matka z  Familją t  Mrowiń­

skich Sankow ska , po Córce swej Maxymiljannie 
maiącej lat 16, zmarłej onegdaj; zapraszała Znaio- 
mych i Przyiaćioł na ezportacją  dziś o godz: 4tej 
z Kaplicy OO. Bernardynów, na smętarz Powązk..
—  Księgarnia Fr:  Spiess i Sp: przy ulicy Senators: 
N r  460, odebrała, lYowy Sekretarz  powszechny, 
czyli książka podręczna dla osób każdego stanu, za- 
wieraiąca wybór wzorowych listów we wszelkich 
stosunkach i okolicznościach potocznego życia, wy­
branych z dzieł najnowszych Autorów przez M. Ko 
rzeniowskiego , nowa edycja powiększona lista­
mi, z powinszowaniem dzieci do Rodziców i Kre­
wnych, po francuzku i po polsku przez X. Osiń­
skiego; W rocław 1S43, rub: sr: 1 kop: 65 (zł. 1 l)-
—  (Art. nad.) Między różnemi'robotami, które iu* 
od kilku tygodni w W arszaw ie  rozpoczęto, sp ro ­
wadza codziennie ciekawych widzów, wykonywają- 
cy się w około Zamku, chodnik sinołowcow f. 
Chodniki tego rodzaiu uznane powszechnie za naj­
lepiej celowi odpowiednie, prędko upowszechniają 
się w zagranicznych miastach; widzieć tam często 
można,, iż tlizy granitu luh marmuru ustępuią miej­
sca asfaltowi, bo materjał ten posiidaiący szczegól­
ny przymiot elastyczności i nie staiąc się w żadnej 
porze roku śliskim, iest bez zaprzeczenia do uży­
cia na chodniki naj właściwiej zastosowanym. Przed 
kilką miesiącami przebiegałem bulwary P a ryża  
zaopatrzone w całej długości trotuarami asfalto- 
wemi, które są żc tak powiem roskoszą dla spa- 
ccruiącej Publiczności; porównywaiąc z takowemi 
tro tuary  smołowcowe w W arszaw ie, które iuż kil 
koletnią wytrw-ały- próbę, wyznać muszę, iż pod 
każdym względem nie ma między nimi żadnej różnicy. 
Jeżeli zaś oprócz wygody szukać będziemy ozdoby, 
to zapewnić mogę, że tro tuar przed Zamkiem wy- 
laay iest bez exageracji najpiękniejszym trotuarem 
iaki gdziekolwiek w Europie  z iakiegobąć mate- 
r ja łu  zrobiono, bo nawet kto widział tak wysta- 
winną mozaikę asfaltową na placu Zgody  w Pa- 
ry zu ,  leżeli bezstronnie osądzi, przyzna p ie r­
wszeństwo robocie przed Zamkiem dokonanej. Lece­
nie ograniczono się u nas na samem użyciu smo- 
łowcu na chodniki; kilkołetnie usilne prace In­
żyniera I ł  y  sock iego, doprowadziły go  do zupeł-
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*i« nowych i nader ważnych zastosowań tego ma- 
terjaJu. Między innemi, przez ciągłe zgłębianie 
własności asfaltu i dowcipne łączenie go z drze­
wem, Inżynjer ten rozwiązał, iak zdaie się, bardzo 
Szczęśliwie zagadnienie drewnianych bruków nad 
któremi od lat 4ch pracuiąc w A n g lji i Francji z 
mniej pomyślnym dotąd skutkiem. Próby bruku 
drewnianego metody P .  kfysockiego, z polecenia 
Rządu wykonane, w idzieć można w dziedzińcu zam­
kowym i na ulicy Elektoralnej, gdzie mianowicie 
wytrwałość odosobnionych kolei, obok takiehże 
z granitu, na szczególną zasługuie uwagę. Życzyć 
należy aby dalsza próba czasu uwieńczyła równie 
pomyślnym skutkiem ciągłe usiłowania tego Inży- 
njera, dążące do tak użytecznego celu iakiem iest 
pozbawienie ulic we wszystkich znakomitych mia­
stach kurzu, b ło ta  i przykrego tu rkotu , niszczą­
cego zaprzęgi, a samym nawet budynkom w cia­
snych ulicach szkodliwego. Tymczasem zaś win- 
szuiemy P .  W ysockiem u, iż nie zrażał się trudno­
ściami, które towarzyszą zawsze wszelkim nowytn 
wynalazkom; wszędzie takowe walczyć początko­
wo muszą przeciw rutynie pedantyznem uzbroio- 
nej, która potępia z góry to wszystko, co nie 
ma powagi wieków, a tem bardziej ieżeli nowy 
Wynalazek iest tej natury iż nie może od razu zu­
pełnej osiągnąć doskonałości,  której dopiero w 
szkole doświadczenia szukać musi. J. G. —  
Właściciele Ins ty tu tu  patentowanego W ó d  mi­
neralnych w W a rsza w ie , maią honor donieść 
W  W P P .  Doktorom i Szano: Publiczności, iż uży> 
Manie wód mineralnych w ogrodzie wspomnionego 
Insty tu tu , rozpocznie się z końcem M aiaroku  bież.. 
(Dzień otwarcia, później oznaczonym zostanie), 
gdzie z rana od godziny w p ó ł  do litej do w pó ł  do 
lOtej, następuiące wody wydawanemi będą; zK arls -  
hadzkich: Sprudel,  Neubrunn i Mihlbrunn. Z  E m ­
skich : Kesselbrunn i Kraenchcń. Z  Kaukazkieh : 
Elizabety riska i Nardsan. Z  gorzkich : P ilna i Sajd- 
schitz. Z  Marjenbadzkich: Iireutzbrun i Feed i- 
nandsbrun. Egierska Franzensbrun; Kudowska, O- 
^*ersalzbrun,liissiitgcn-Ragozzi, Pyrmonłska, Geil- 
“auaka i Selcerska. Przy tern osoby potrzebujące, 
będą taki* miały codzień świeże mleko l  serwatkę

sposobem Rejnertzkim robioną. K to  sobie życzy 
wspomnianych wod na flaszki, zgłosić się raczy do 
iednej z Aptek Właścicieli Ins ty tu tu ,  to  ies t:  El- 
sn e r a ,uli: Podwal Nr 533; Żelazow skiego , Nowy- 
Świat N r  1302; Łosińskiego, uli: Przeiazd N r  643; 
(albowiem w samym Insty tucie żadna woda na flaszki 
sprzedawaną być nie może). Dla uchylenia wszel­
kiego nieporozumienia, i na dowód, że aktualnie 
z Ins ty tu tu  pochodzi, każda flaszka żywicą zalana, 
na wierzchu wyciśnioną i wewnątrz na korku wy­
paloną pieczęcią instytutową zaopatrzoną będzie. 
Każdego gatunku wody flaszka kosztuie zł. 2, prócz 
sclcerskiej, której flaszka zł. I 1/ 2! magnezjowej zł. I 
gr.  10. VVspomniony Instytut iest w ogrodzie W. 
D ikerta  przy ul:Długiej N r  556; wchód główny do 
tegoż ogrodu, iest z ogrodu K rasiń sk ich  zwanego. 
—  (Art.nad.)  Mieliśmy wprawdzie dotąd tysiączne 
środki na wygubienie nieznośnych odcisków , wszy­
stkich wprawdzie uży łem, żadnej pomocy nietylko 
żem nie doznawał, ale często przeciwnie mi robiło ,  
gdy atoli nowy środek wynaleziony przez P  G ę­
bickiego b. Pow iatowego Chirurga użyłem, i w zu­
pełności sprawił mi żądany skutek; baz doznawa­
nia bolu najmniejszego, bez używania ostrego na­
rzędzia, które rzadko pomocne a najczęściej szko- 
dliwcm bywa, uważaiąc przeto środek ten za nader 
doskonały, oświadczam mu moie publiczne podzię­
kowanie, rckomęduiąe P. Gębickiego każdemu cier­
piącemu na odciski. P .  Gębicki mieszka pod N r 13 
przy ulicy Sgo Jana. Stanisław li r :  Mccuiski.

Z saskiego ogrodu dla Osierociałych wpłynęło 
zł.  20 gr. 2.

Już też i wiosna prawdziwa,
Już skowronek w górze śpiewa,
Pszczółka leci na miód słodki,
Już przy źródle są Sierotki!

N a ostatnich targach Warszawskich i Pragsktch 
płacono za korzec Żyta rubli sreb: I kop: 591/*  
(z ł .  10 g. 19). Pszenicy r. s. 2 k. 83 (zł. 18 g. 26).  
Jęczmieniu r. s. 1 k. 59 ' /z  (*ł. 10 gr. 19). O w sur. 
S . 1 k. 21 (z ł .  8 gr. 2).  Siana furę iednok: ed r. s. 
2 k. 25 do r. s. 3 k .  60 (zł.  o d l 5 < ł o 2 t f ) ,  p a ro ­
konną od r. s. 4 k. 50 do r. s. 5 k. 40 (z ł .  od 
36). Słomy furę zwycz; od e, s, 1 fe. 35 do r, s, 1 k.
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go ( z ł .9  do 1 2 ). K artofli korzec fe.56 ( z ł .  3 g .2 2 ) .  
O kow ity lOej próby garniec k. s. 5 7  ( z ł .  3 gr. 2 4 ) .  
Szum ówki 6 tej próby garniec k. 3 4  ( z ł .  2 gr. 8 ) .

Wczoraj w Wielkim T ea trze  po Siedmiu. D zie ­
w czętach  przywołany J P .  Ż ó łko w sk i.

D onieśliśm y w tych dniach o nowo w yszłejK sią - 
zeczee K a jk i i P o w ia stk i d la  D  zieci, Tym oteusza  
Podziszew skiego. Ta praca pow szechnie zyskuie  
zasłużone pow chw ały . R odzice mogą dziatkom  
przyiemny i uży teczny ofiarować podarunek naby­
wając to dziełko. Przytaczam y parę P ow iastek  : 

STAS' I ZOSIA.
(D la  moich kochanych D z’eci.)

Ach! koc-hane dziptcczki, iakźe to przyjemnie,
Gdy rodzeństwo iuż z młodu kocha się wzaiemnie, 
Pewni Rodzice z okolic Podlasia 
Mieli córeczkę Zosię i syneczka Stasia.
Jakaż miłość zdobiła ich dziecinne lata!
Jak  wszystko mieli wspólne! co siostry, to brata.
Gdy z nich przypadkiem które słabość nawiedziła, 
Staś się smucił nad Zosią, ta nad nim smuciła. 
Przywiązanie zamłodu iakiż wpływ wywiera!
D z iś  s t a r z y  ż y i ą  w  z g o d z i e ,  i e d n o  d r u g i e  w s p i e r a .  
G dy  p r z y j d z i e  czas ,  że o jc a  b r a k n i e  w a m  i m a tk i ,  
l w y  sam e  c ie sz c ie  s ię ,  r a tu j c i e  s ię  d z i a tk i

K O N I E C .
Jttlinia z sercem czułem i w dobroć bogatem 
R zekła  do mamy, prosząc iej za bratem:
„Mówiłaś ,  mamo, że kto przez dzień cały 
„Będzie dobrym, ten godzien pochwały.
„Antoś był grzecznym od samego rana;
„Przebacz mu mamo kochana,
„Jeś l i  przy końcu dnia trochę zawinił .- 
„On się odtąd poprawi, nie będzie śle czynił .”
Mama zaraz przebacza...  lecz mówi Julirii : 
„Psu ie tcn  wszystko dobre, kto w końcu śle czyni.”
Z  K ra ko w a . —  W ielk i tydzień tak dalece mie­

liśm y tu zasępiony ciągłcm i wichrami z deszczem, 
śniegiem i mrozem naprzęmian, ż« iuż nikt nie 
m iał nadziei pięknt ch Św iąt; atoli razem z dniem  
Z M A R T W Y C H W S T A N IA  P A Ń S K I E G Q , r -
radowała nas najpiękniejsza wiosna; słońce d t-  
grzewaiąc od rana na wy pogodzi,nem niebie, ca­
łą prawie ludność w yprow adziło z domów dla u- 
*ywania św ieżego, oży wiaiąccgo powietrza. E m a u s  

R ęka w k a , oddawna nie b y ły  tak zaludnione, 
nostwo ekwipażów najokazalszych, równie iak 

wy«* ych z mody koczów , teleg, liiakrów, bryczek

J wózków, niezm iiało się  prawic na drodze do 
Zwierzyńca i Podgórza w pośród tłum ów  pieszo  
idących. Chłopcy' uliczni trzymaiący. w oblęże­
niu górę zwaną K rzem ionk i, naprzynosili z R ę ­
ka w k i  pełne torby i kieszenie bułek, iaj, orze­
chów i iabłek , rozumie się , że obok tego prawie 
żaden n iepow rócił bez licznych guzów i siniaków, 
iuż to nabytych w turniejach zwyczajnych między 
sobą p od czas spadania z góry gradu pow yższych  
darów, iuż wreszcie z ochoczego częstowania ich 
przez w spaniałom yślnych dawców, którzy za każ- 
dcm rzuconem iaiem lub iablkiem , życzy li sobie  
oraz wy-cisnąć im na czołach m ałą’pamiątkę sw ej 
hojności; lub świeżemi iaiami posrebrzyć i po 
z ło c ić  ich twarze. W dawniejszych czasach na 
Zwierzyńcu, zamiast iaiami, bułkami i jabłkami, 
ch łopcy  m iejscy i parohezaki w iejskie, częstow a­
li się  nawzaiem kułakami i palkami; ale to dziś 
w y szło  z mody; w iciu iednak, kiedy iuż P u b li­
czność wróci do miasta, kiedy się  iuż  w szystko  
u ciszy , da wszy sob ie rendez vous  pod Lipkam i, 
lub pod którą karczmą sąsiedzką, wyezubią się  ci* 
cliaczem, przynajmniej dla zwyczaiu.

A n g lja .—  D epeszą telegraficzną przybyłą j.Krr- 
lo n ji  do B erlin a  otrzymano wiadom ość, że K ró­
lew icz X żę  S u sse x  2 Ig o  b. m. o kwadrans na 
pierwszą ro zsta ł się  z  tym światem . W iadom o­
śc i zwyczajne z L o n d y n u  dochodzą 2 0 g o  b. m. 
C złonkow ie rodziny K rólew skiej często zwiedza­
l i  pałac R en syn g to n  dla dowiedzenia się  o sta­
nie zdrowia X cia , które pogorszy ło  się  znacznie; 
nastąpiła febra z oznakami niebezpiecznem i; p a­
cjent 19go b. m. przez cały  dzień doznawał nie- 
spoknjności, a noc przepędził bezsennie.—  18go  
b. ni. za pomocą 1 0 ,0 0 0  funtów prochu rozsa­
dzono znowu część sk a ły  A b b o t  pod Dowrern.

P astor S ta u n to n  z K ry sto la  mianowany Pleba­
nem w- H ong K o n g .—- 17go b. m. miano w L o n ­
d yn ie  w idzieć nowego kometę. —  Statek K ind i-  
ka tiw  wracniąc z Chin  20 g o  W rześnia zawinął 
do l lo b a r t  tow n; Kapitan N iko la s  chciał udać 
s ię  do O taheiti, aby uwolnić K rólow ę P om are  
z pod opieki b ra n c ji i zatknąć tamże flagę an­
gielską.
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B clg ja . —  P . C aum artin  (Komartę) zaraz za 
swoicm uwolnieniem, otrzymał bilet adresowany: 
„do  Pana K om artę , m ordercy ,"  grożący że w P a ­
r y ż u  czeka go poiecłynck, w którym albo znowu 
kogo żabi if, albo sam zostanie zabity. Jak  da­
lece nędza doszła we Flandrji dowodzi przypadek 
następuiący: lóto-letni chłopiec w B ru g g e  s ta­
nąwszy przed sklepem Zegarmistrza, wybił szybę 
i z łapa ł zegarek; właściciel pojmawszy go, ra ­
dził aby uciekł, ale chłopiec odrzekł, że woli 
aby go osadzono, ponieważ od 4Smiu godzin nic 
nie iadł.

F ra n c ja . — N a zaślubiny Królewny K lem en­
ty n y  -w S . K lu  20go b. m. nie zaproszono niko­
go z Członków Izb prawodawczych. Obrzęd ten 
odbył się bez okazałości, tylko w ścisłem gronie 
dworskiem. P .  P asqu ier  (Pakje) iako W ielki 
Kanclerz Francji podpisał akt cywilny, a Arcy- 
Bisknp paryzki dopełnił kościelnego obrzędu .—  
P . G uizot (Gizo) 19go b. m. był w niebezpie­
czeństwie; konie iego poiazdu rozbrykały się na 
powrocie z S . K lu , i tylko za pomocą przecho­
dzących zdołano ie wstrzymać; Minister uszedł 
ty lko ze strachem. —  Z  K a lk u t ty  otrzymano wia­
domości z dnia 3go Marca. Major F razer  przy­
b y ł  z podarunkami wartości 2 i , 000 dukatów od 
K róla  L a h o ry  dla Królowej W ih to r ji. W iado- 
mości polityczne sąmałoważne; A k b a r  Chan przed­
sięwziął wyprawę przeciw Sykom nad rzeką In ­
dus;  w takim przypadku Anglicy mus.el.by udzie­
lić pomocy swoim sprzymierzeńcom. —  Infantka 
D onna  A n n a  De Jesus  (Margrabina L ou is)  spo­
dziewana iest z L isbony  z odwiedzinami w P a ry -  
ł u ,  _  Fregata B elle P au le  (Bel P u l)  na której 
znajduie się Xżę Joinvitle  ( ź uęw il ) ,  2 2go S ty ­
cznia zawinęła do złotych brzegów G winei, 23go 
Xżę wylądował i obiadował u Gubernatora, k tó­
remu IM pamiątkę zostawił pierścień brylantowy, 
2śgo  znowu wsiadł na statek. Małżonki P o ­
słów 18go b. m. składały Królowej powinszowa­
nia z powodu zaślubin Xzniczki K lem en tyn y . —  
Xżę L eon  starszy Syn Xcia lln h a n  zaślubi C ór­
kę jedynaczkę Margrabiego B nissy  (B u asy ) .—  
"W centrum 20tu  warowri maiących otaczać P aryŁ ,

urządzone zostaną telegrafy, które będą mogły być 
czynne dniem i nocą.

N iem cy . —  l'8g» b- iako w wilję rocznicy 
urodzin Cesarza, Arcy-Xiązę ‘F ranciszek K a ro t 
pierwszy raz po swoiem ozdrowieniu odwiedził te 
a tr dworski, gdzie go Publiczność pow itała okrzy­
kami radości. —  S t a n y  prowincji P ru sk ie jy , K ró ­
lew cu , naradzały się nad prośbą maiącą być z ło ­
żoną Królowi, aby odtąd bardziej szanowano pra. 
wa i obrzędy religijne.

T u r c ja .  Xże A lbrech t P ru sk i  w końcu z. m.
bawił ieszcze w K airze  w towarzystwie Konsula 
pruskiego Pana W a g n e r , inni Konsulów ie wróci­
li do A le x a n d r j i.

R ozm aitości. —  Sławny Fortepjanista  D ehler  
wróciw szy w ostatni zapustny W torek  z balu w ie- 
dnem z miast w Niemczech, spostrzegł że mu skra­
dziono z kieszeni pnljares zawierający nieco pie- 
dzy i kilka drogich dla niego przedmiotów. A r­
tys ta  nazaiutrz og łos i ł  w pismach, .że darnie nie­
prawemu właścicielowi zawarte w puljaresie pie­
niądze, aby tylko mu zwrócono inne. przedmioty. 
W  kilka dni później, D ehler  otrzymuje perfumo­
wany bezimienny bilecik, wynnrzaiący iak najwię­
kszy entuzjazm dla iego talentu, i zoracaiący mu 
skradzione pieniądze, z oznajmieniem, że nic chcia­
no pozbawić go lakowy eh, ale tylko uzyskać ocl 
niego pamiątkę, a przeto nie może spodziewać się 
zwrotu zawartego w puljaresie puklu włosów i 
innych tym podobnych przedmiotów. Policja nie 
odwróciła Jednak uwagi od tego nowego amator­
skiego łotrowstwa, i na następnym koncercie are­
sztowała dwie młode i piękne Damy, S iostry  Ana­
stazję i Matyldę u których znaleziono ieszcze 
puljarcs i rzeczy D ehlera . Damy usprawiedliwi­
ły  się tein, że przywłaszczyły sobie corpus d e - 
lic fi  dla żartu, to iednak nie pomogło przed są­
dem, który ie skazał na rok aresztu, l a k  dono­
si pismo francuzkie.—  Śpiewaczka paryzka chwa­
l i ła  się przed swoią koleżanką: „ D onize tti pisze 
dla innie rolę ogromną, kolosalną, piramidalną!” 
„ A  któż ią będzie śpiewał?” naiw nie zapytała d ru ­
g a ,—  Niegodziwy pieniacz zgubił swoie sumie­
nie, bardzo zużyte i wytarte. P oczciw y  znalazca
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m oże ie  so b ie  o tr z y m a ć , pon iew aż i  tafe n ie  be- 
d /.ie m ia ł z m ego u ż jtk u .

Ober P olicm ajster M  O a ,-sza try . N ieczystość ka-
UtnslT t o 5"5.;1" 1'®'' "»iej*kicli, niemniej podwórz i 

» w domach Rządow ych iako i pryw atnych, 
znacznie przyczynia się  do zarażania pow ietrza szko- 
^ - - w y z i e w y ,  m ianowicie, pod czas dni letnich; za - 

ie^a*̂ .c złem u i niaiąc na uwadze że iedynie  
s aranne i częste oczyszczanie ulic, podw orz, przemia- 
ywam e rynsztoków , regularne oczyszczanie kloak, 

z go a utrzym ywanie należytego ocjiędóstwa w domach 
i jm eszkaniacli, szczególn iej na ulicach zacieśnionych  

udnych usunąć może troskliw ą obawę Rządu o stan 
Zdrowia mieszkańców, tudzież stosow nie do Reskr\i>> 
tu Komisji Rządó: Spraw W ewsi; i D . z  dnia U /2 6  

lerp: 1S37 r ., ponaw iaiącdaw niejsze og łoszen ia , w zy­
wam w szystkich W łaśc ic ie li domów i Rządców- Zabu- 

owan R ządow ych M. W arszaw y, iżby zewnątrz do- 
mow lak najstaranniejszą w ogólności czystość o trzy ­
m yw ali, . pod czas pory letniej codzienne przem ia­
n i e  a przepłukiw anie rynsztoków  z rana przed g o ­
dziną 5 lą  Strnzom nakazali. Przyten, nadm ieniam ge 
K om isarze P olicji W ykonaw.- i N aczelnik  Straży No-
w 7 k ,e a ó ą 801 ■ Z.a ,e fo " f ,“ sc is le  dopilnow anie p o ­
w yższego , nieinniej przedstaw ianie niestosuiącyeh , ie  
do n in iejszego rozporządzenia do kary policyjnej l u l  
tern pew niejszego zaś s k u t k u  aby nikł 
tłum aczy c się m e m ógł, rozporządzenie n i n i e j s z e  3? 
krotnie przez pisma publiczne ogłoszonem  zostanie  
Jep efat-M aior . Sekretarz Biura G reat*.

i ’l t Z Y J K C H A L i do W A R S Z A W Y .  
R ^ J e a e ^ - L e i t n a n t ,  z Słonin,a; N iesio łow sk a  

W .U o r ja  H,-: z lliezn a; W o ło w sk i A lfons Sędzia  
l  rybtmału z Radomja; Checińśki Jan M ecenas z Go- 
slubia; Stem pniewski Rud: Oby: z K rólew ca; Grąbcze-

7 0J: w ł)y: * Szym ański Adam O b y
* « ‘ 0 *R"a; Proskura Joz: B y  z Gub: K ijow skiej; Le- 
wick.. M is :  Bz: z S terze,ica; d eV ern i Dz: z Gzdowa; 
M adm cki Mich: Dz: z S w ijb a; Dobiec ki Mat- D z-rL i-  

•lew ic ;  O ścia łow sk i Apol: Dz: z K onigow a.

OSOBA p łc i Żeńskiej, przyb yła  z zagranicy, tru.- 
diwąfa się od lat w ielu  wychówaniem  D zieci, posia- 
daiąca tęzyk  niem iecki gruntow nie, prócz tego jia n -  

Polsk i, muzykę i m etodę śpiew u, życzy  .sobie
w m 5 ,° i  T 1 r m ’ W‘‘JS<; H ^ d n e j  iak iej F a p iilj i  

p od obne s to su n k i. R zeczo n a  o s o b a , o trzy m a ła  
g n i c i e  o . l i z a d u  tu te jsz e g o . W d o m ^ t
p t i j  “ ® ę» * a » d eg o .c* a sn  w domu Szym anow skiego

Dnia ^  K‘’a^:'P f 7,ed; l*®'4 N r 393 lit: U, „a dole.
KA U L  * ' ! l , B , r ' b- Kkr’d'i<tn.ł z o sta ła  H S1A Ż - 

acyjna Jana G rzy lio w sk ieg o , M E T R Y ­

KA, P A T E N T  swobody, K O N SEN S, J t .p . ;
pod I r | ? °  Z nalazcę 0  O'11111" ' 6  ‘ f cb Papierów  
P lt .)  przy ulicy Dunaj, do Jana G rzybow skie-
0 9 ZQ- Hagrodą.

• ^ k a i ° r  sprzedania w Gocławiu, 2 w iorsty  za Pra-
1 i ~ L y N J A , z domem w ygodnym , o 6 e,u P oko- 
, 7 ’ K uchnią an gielsk ą , w officynie 4ry Izby. Ko- 
tonja ta lest dobrze zagospodarow ana , Budynki w
I B f l u j y  a 5* 0  rwbli " tasow ane; przytem mogą być 
K R O W Y  Ż uław sk ie odstąpione.

D o F abryki K w iatów , są potrzebne PA N N Y  uzda­
tnione lako też do nauki, Nr 374 ulica K rakow skie  
P rzedm ieście. »r i, ~tf^3s=s'd  i . I  li o m a i b,

IZigr- Podpisany teoretycznie i praktycznie z mar- 
glow am em , które z wielkim  pożytkiem  w rolnictw ie  
w e łr a n c j i , A ngiji , Niem czech iest w ykonyw ane, iak 

ow ple z w szelkim  ziem iopłodnem  gospodarstwem  o ,
d dm iń p  " *  - 0.b? "M' 11 !on y> ma zaszczyt zawia-
ddnnc Panów  W ła śc ic ie li dobr ziem skich, którzyby w 
pow yższych  ga łęziach  ulepszenia zaprowadzić zam ie­
rzaj,, lz iest gotów  pośw ięcić  im sw oic u słu g i. M ie-
nod *No T C Cf ,* ow e "brałem w Hotelu D rezdeńsk i*  
pod Ner 3 4 , gdzie codziennie o każdej godzin ie za-

lUądzća"tD óbr!,a ’ N rólew sko-P ruski

D on iesien ie  L o te ry jn e
Z KANTOKU w e u t h e j m a

p rz y  n h c y  M iodowej w T)onm W  go Dyzma,Uh-iego 
_ , P °d  filaram i.

T F 1° H l ,1* % 1 0 8  do CZ W  AK-
w V I  *  l ttó re i C iągn ien ie  „Ubędzie s ię
ł y c ? f ^ T -K , i I ^ « ' S ^ ^ U J 4 C Y ,  ca-
inożna O soh WyC DW A a"torze mo!m -dostaó ieszcze  
cenia łw c f  } 7 n ,° ' \" ICji ^ m iesz k a łe , ra cz , zle-swe f r a n l o  „adesłać, A .  W erthejm .

! L O K A L , Składaiący się  z 12tu Pokoi n a  
^  Uzem  p iąlrze od frontu, z Kuchnią, Górą ffi
®  F i 7 t,Ca7 ’ ■ taj"ią ' W ozow nią, przy u licy  Z  

Elektoralnej Nro 795, w domu dawniej R a- &
I I  do n-fi° ? tera^  P . Hcrsohna, od Sgo Jana 1843 »  

in ^Cla‘ W iadom ość u R ządcy Domu.

B a S  L l e Zyd r , ° >  Z S-TAHCJA . naprzeciw
ex y slt/ie ft , a" t0r T ' " ?
w tymże z a m y m lS lr z t* "  ^  Wiad“">»»®

kuyoT% odaia 7 fy Mkkał*r ro d a ią  do wiadomości, iż w dnia
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ii K.wictr/4 Maia r.  b. o gódz: 9ej Z rana, rozpocznie 
się sprzedaż Sieci rozmaitego gatunku do łowienia 
ryb  służących, partjaini mniejszemi i większemi, oraz 
Koszałek Jarosławskich i tym podobnych ruchomo­
ści, a to przez Licytacją więcej daiącemu i natych­
miast płacącemu, w sklepie w domu Nr 207 iii: 15., na 
rogu ulic Mostowej i Bugaj, niezawodnie. AdamChmżć- 
leński. Antoni

OSOBA płci m ęzk ie j ,  udaiąca się za granicę w 
pierwszych dniach Maia r. b. w łasnym  obszernym 
i W ygodnym Powozem, i ntaiąca oddzielnego człowie­
ka do usług w czasie drogi, pragnie mieć towarzy­
sza podróży do W rocław ia  lub Drezna, na w spólny  
koszt. Bliższa informacja w domu przy ulicy P o d ­
wale Nro 524, na lnt piątrze.

Reient Kancelarji Ziemiańskiej Gub: Lubelskiej,  
zawiadamia publiczność, iż na żądanie SSrów ś. p. 
Antoniego Swieźawskiego , przedawane będą prze Z 
publiczną licytacją: Ił i ia 9 Maia novi stili 184:1 r. 
na gruncie dóbr Sienniczki Nadolnej w Okręgu K r a ­
snostawskim; zaś dni.  22 novi styli t. r . ,  w dobrach 
Palikiie, Okręgu Lubelskim położonych, następuią- 
ee przedmioty spadkowe : Zegary, Lustra ,  Kanapy, 
Krzesła, Stoliki,  i inne pokoiowe Meble, Bielizna 
stołowa, tudzież Owce, W o ły ,  Krowy, Konie, P o ­
wozy, i t. p. —  Lublin d. 29 Marca ( 10 Kwiet:) 1843.

Xawet'y C hełm icki.
R E W E R S  wystawiony przez Markusa Thalgrin  , 

Ha intie ukazicieła pod d. 8 M arta  r. b., p łatny d. 
15 Kwietnia r. b, na zł.  200 czyli r. s. 30, zaginął.  
Ostrzega się wszystkich, aby Rewersu tego nie na­
bywali,  gdyż itłż k roki  przedsięWztętemi zostały ce­
lem zrealizowania i zniszczenia onego.

Jakób W a r s z a w s k i ,  z Gostynina.
W  pałacu Hr: Potockich prł.y Krak:-Przcdm:, iest 

do naięcia MIESZKANIE, złożone z kilku Pokoi, od 
Ig o  Maia r. b. W i a d o m o ś ć ,  u Rządcy tegoż pałacu.

SZYNK pod Ńr 707 od dawna w tym domu exy- 
stuiący, obok Gmachu Konsumęyjnego w nyejscu ko- 
rzyslńem, iest do wynaięcia od Sgo Jana  r.  b. W ia ­
domość w tymże domu.

W  Hornu narożnym przy ulicy Swięto- 
Krzyzkiej i Bagno, Nro 1412, są do wynaięcia ka­
żdego czasu różne PO K O JE  z Meblami lub bez Me­
bli. Bliższą wiadomość powziąść można u W łaśc i­
ciela tegoż domu tamże mieszkaiącego.

1800 BALI sosnowych wyborowych 3 i 4 calo­
wych, 9 łokci długich; 600 BALI dębowych różnych 
grubości i długości, śą do sprzedania razem lub czę­
ściowo. Bliższa wiadomość na Krak:-Przedmi: Nro 
380, w składzie Świec i Mydła naprzeciw Pocz ty .—  
Tamże iest do Kaięcta na spacery i przeiazdzki no­
wy W O L A N T  k ry ty ,  elegancki z latarniami, z parą

dobrych koni, i Stangretem w l ibcr j i ;  dziennie zł.
25, za pół dnia zł. 18.

OSOBA Uzdatniona W g o spoda rs tw ie  leśnem i ad­
ministrac ji  lasów, »a sposób w p ó łnocnych  k ra iacb  
niemieckich p rzy ię ty ,  i z k o rzyśc ią  d la  p ry w a tn y ch  
w łaśc ic ie l i  wy konywany, postadaiąca  nad to  stosowne 
dow ody  swej kwalifikacji , podjąć  s ię  może podobnej 
czynności w lasach B ó b r  p ry w a tn y c h  za przyzw oi-  
tem  wynagrodzen iem . W iadomość b lizśza w domu 
W . M il le ra  pod Nr 717, naprzeciw  K lasz to ru  X X . 
K arm eli tów ,  przv  ul icy  Leszno.

Franciszek K B O L 1 K O W S K 1  Krawiec Męzk, prze­
niósł swój warsztat z pod Nni 378 * domu W . Mal- 
eza, pod Nr 416 do domu W. Kirkowa, przy ul.cy 
K r a k o : - P r z e d m i : ;  poleca się ła sk aw y m  Panom, ze 
W iego W arsz ta c ie  wykonywają się roboty podług 
najnowszych mód paryskich, kroicm nowej metody.

K L A W lK O tlD  o 6 oktawach, w do­
brym stanie, iest do sprzedania za po- 
mlcrną cenę. Wiadomość W domu przy 
ulicy Krakt-Przcdm: N r 306 na 3 piątrze.

-  Podpisany, poleca się .1.1 WW. i YVW. lu te re-  #  
sentom technicznym kierunkiem Gorzelń, lub też »  
ty lko  urządzaniem uowychplauów do nowych za- ^  
kładów gorzelniezychji przeistaczaniem dawnych M 

‘ Apparalów ogniowych na AppaCały parowe, zza-  %  
ręczeniem za dokładne Apparaty Iza wydatek 13 df 
kwart z korca kartofli, iako też nottemi zakłada- “  

1 mi do fabry kacji Araku, i dokładną praktyczną ^  
instrukcją do wyrabiania onego, zapewniając 
zarazem we wszystkiem stosowne, akuratne i 

. znawcze wykonanie. Bliższa wiadońlośćw Biurze ć 
Technicznem przy Ulicy Senatorskiej Nro 477.— 

Fryder.yk Kahi, ulica Leszno Nr 727.

OSOBA mówiąca ptt franeuzkti i  po niemiecku, 
posiadaiąca Patent,  muzykalna,  gra iąea  z reguł  na 
Fortepjanie, życzy sobie dawać L E K C JE  pry watne 
w Warszawie lub na Prowincji,  albo chce się mie­
ścić wcale i do towarzystwa,  od dnia 15 Maia lofe 
wcześniej. Informacją powziąść można przy a h c y  
Leszno pod Nr 737, u Gospodyni domu.

Złp. ‘200 Nagrody.
W  wsi Słupno pod Radzinnnem, skra-

---------------- dttiono w nocy z dnta 28gO „a  29ty b. m.
dwie KLACZE kasztanowate z białemi strzałkami,  
maiące po lat 4 i 3; młodsza aa  ozreb.eniu,  fettle,e  
na lewą przednią nogę » » »  oł»c *adn,C n o | ,  Małe, 
ubrane by ły  w Saory Angielskie z Kantorami. Kto- 
by o takowyfch wiadomość, i domesie do Onr
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kierni Pana Beflego przy  ulicy Senatorskiej I rogu 
Podwala, lub na miejsce, otrzyma powyższą nagrodę.

NP* 9

T E A T R  ROZM AITOŚCI. Ju t ro , lo ty  raz W s tr ę t  do
m a łżeń stw a . 27my raz P o d sta rza ła  'Panna. 

k n „ :a o jtm • wr , r  « U K R O SK OP SŁO N ECZN Y , widzieć można w ka­
r z , , ,  g" M*,% 1843  ° e 0<U: 5‘ej P° P«ł»d»ia ^  *dy dzień pogodny naLasockiem , ul: D ługa Nr 551 
I  /tń  , w T r >b““*,e ostateczna  »  Dzis o godzinie 3ej- po południu OMNIBUSY od­

wodzie będą Osoby na spacer, 7, Saskiego Placu do 
Belwederu, j na powrót; cena od osoby gr. 15, i ty- 

* powrotem. 'd  S a j  d 1 e r.
DIORAMA codzień na Nalewkach JP . Troester.

m  *  ■ J  |  n r  v a . i a t K v v i i u *

i  * v ‘*cja s> o m  u dwupiątrowego, pod
iL Nreru 736 na Lesznie połażonego, na żądanie 

Opieki lOałoletnh-li Mi k / ó w sprzedającego się, %
a to od'Summy 12,645 Rubli 45 kopieiek. W&- f  

m diom 1.5 )0 Rubli. Na hypotece zost.»ie Summa j  
C  1,000 ?,4p. Resrta szacunku płaci się gotowizną % 

t » e 20 dni od licytacji. Obejmuie się Dom. od l g o ^ ’ 
Lipca 1843. lunę warunki » taxę przejrzeć można ^  
u W g0 Pod-Pisar*.a W ydziału IJgo w Trybunale.

K om isarz P olicji A d m in : Cyn: 9 i 10. Na skutek 
rozporządzenia Magistratu M. W arszaw y  z d. 9/21 
Kwietnia  r. b. ad Nro 63,153 (37,199), 50792 (29162), 
i 13,073 7. W ydziału Kass wydanego, zawiadamiam 
interesowaną Publiczność, iż w dniu 19 k  wiet: (1 Ma- 
ia) r. [). o go łi/, i nie l l e j  z ra n a ,  w Kancelarji mej 
pod Ni; 2874 lit; R, przy ulicy Ordynackiej,  odbędzie 
się licytacja na wydzierżawienie 3-letnie Placu pod 
Nr 3019 przy ulicy Czerniakowskiej,  poczynaiąc od 
d. 19 Kwietnia ( l M a ia )  1 8 4 3 , tło tegoż dnia i mie­
siąca lS'tfi r. O warunkach w każdym c / .a s ie  w mej
Kancelarji  dowiedzieć się można. J .  W i n n i c k i .

PA.NTALJON ma bon iowy iest do najęcia 
' l ub do sprzedania, pod Nr 262 przy ulicy
.  F re ta  na Iszem piątrze od frontu.

W  dalszej kontynuacji odbywać się będzie sprze­
daż o godz: to  rano, w d. 19 Kwietnia (1 Maia) r. b. 
i dni następnych, w pałacu Saskim zwanym, garn itu ­
ru Brązowego fabryki paryzkiej znacznej wartości, 
Brązów pomniejszych, Lamp, Sreber paryzkic.il roz­
maitych, Porcelany takiejże fabryki, i t. p. przed­
miotów, a to wszystko za gotowe pieniądze więcej 
daiącemu. J .  N o s k o w s k i ,  U .K . Z. G. M.

Ktoby sobie życzył nabyć O B  I K C  
MACIOR sztuk 400 wraz z ich .Jagnię­
tami, »  miesiącu Lutyn, w ykucouenii, lub 
bez Jagniąt: i -k o t t i  SKOPÓW a. tuk 400, 

z Vtvł„ą w ysoko-popra* uą ; niech się zgłosi do Dóbr 
Oporowa, w Powie, ie G o styńsk im , międ , y Miastem 
Ż ych lin em  i K utnem  położony, li, do vs łasricieln.

***>J ^  dii u 20 b. m., skradzioną została
W YŻLIC A od szczeniąt,  tarantowata ,  

| v  uszy długie, ła ty  po bokach kaszlano- 
. . »>*?• Ktoby o niej  wiedział gdzie się

skiei lI»? ? ł  v:"'d i f'od Nl’ 267S p rzy  ulicyBednar- 
 a Jgte piatrn. otrzyma przyzwoitą  nagrodę.

ś , a a o  c*eP ł a  s to p n i  1 . W c z o r a j  w p o ł u d n i e  15 .

* Dzis i Ju tro  na Pradze w Ogrodzie nadwiślari- • 
|  skini, w domu Pana Kosińskiego, JPan  D anecki *
* '• “ Ompanpy, grać będzie od godz: 4tej z połud:; * 
|  a  wieczorętn dzis, w Kawiarni przy ułicy T ręba-  »
* c*11.;, obok domu W go Stcinkellera.  *    :

Dziś w Kawiarni przy ulicy Nowo-Senatorskiej w d. 
Boka, l  anuy Pioires grać i śpiewać będą.

w Kawiarni w domu Lilpopa'przy ulicy Bielak- 
s iej i I łumack: Nr 600, Panny BPttner grać. będą.

Dzis w Kawiarni w Gmachu Teatral: od ul: Wierzb:,  
grac  będzie S E X T E T  z dobranych Artystów złożony.

* Ju tro  w K askadzie  za Marymontskiemi Ro- *
* gatkami, dla uprzyjemnienia Łaskawym Gościom * 
1 „ iw 11 >1 *Ł: Pf * ccbad/.ki używaiącym, grać będzie *

Jutro otwarty zostaie OGRÓDEK nazwany CZAR- 
,  .przy ulicy Czarnej,  w którym przy  rychłej u- 

słudze, dostać można różnych TR U N K Ó W  kraio- 
wych p0 cenie umiarkowanej, oraz dla Amatorów 
KR ĘGIELNIA została urządzoną w należytym po­
rządku, z czern mam zaszczy t polecić się. J .  Grosser. 
a**********.*****,*******
* Poiutrze na Saskiej-Kępie pod Nrem 14tym, %
* będzie MUZYKALNA ZABAWA, pod Dyrekcją '
* ^  • Daneckiego. Zacznie się od godziny 5tej *
* z południa. JJihet wnijśeia k. 50 (zł.  3 gr. 10). I

Zapraszam publiczność, od Igo  Maia do Ogródka 
z rana p d  godziny 5tej na maiowkę, t. i. na M L E ­
KO i Ś M IE T A N Ę ,  i na Mleko Kozie ,  które  iest 
słabym osobom bardzo pomocne. Ogródek ten. iest 
pod Nrem 2108 wprost bramy Cytadeli,  przy ulicy 

na r0£ u Zółwdej.,' w'chód niedochodząc ro­
gatek Marymonckich, przez narożny dom.

J.  B a  c z y ń s k a. 
Uwiadamia się Szano: Publiczność, iż Ju tro  otwo­

rzonym będzie OGROD, KRĘGIELNIA i R1LLARD, 
gdzie wszelkich Trunków i Jedzeń dostać będzie 
można, a to przy ulicy Królewskiej w domu Zaicz- 
dnym Kielea, R y t  f i ń s k i .


